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Rok XXXIX. 


PRENUMERATA: 


Miestęcznie wę Lwowie 
175 Mk., z dostawą do do- 
mu 195 Mk. z przesyłką 
w Połsce 200 Mk., winnych 
państwach 250 Mk. — Z3 
zmianę adresu dopłati.si» 


5 marek. 
Cena 


wm 10 MK, 


Konto czekowe P.iia Qa 
140.561. 
Reklamacje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


wychodzi 


codziennie o godzinie 6 rano 


Geny egłaszeń: 


za wiers: nonparelii. Zwy. 
czajne 12 Mk. „Nadesłane" 40 
Mk, „Nelrologia* 35 Mk, na 
ierwszej kelumnie 100 MR., 
Pe kroniką 70 Mk. Po kro 
nice i kemunikaty 60 Mk. Dro- 
bne ogłoszenia za każdy wy- 
raz E Mu. 
Cała strenica 12.860 Mk., pół 
stronicy 6.000 Mk., cała stro- 
nica pierwsza (pod nagłów= 
kiem) 36.000 Mk., jedna See 
ta na l. stronicy 12.803 ô 
Paski na kolumgach teksto- 
wych po cenie ,,Nadesłanega*, 
Ogłoszenia na  miedzielą i 
święta o 56% droiel. 
„Kurjer Lwowski” wychodz! 
z datą dnia następnego. 
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Społeczeństwo, rząd 
a ceny zboża. 


Społeczeństwó ma prawo domagać się od 
ogólu zicnian 1 tych włościan, którzy posiadają 
„młocarnic, by spiesznmie przystąpili do omłotu i 
deistarczyli zboża po godziwych cenach, a więc 
nie wyższych przy pszenicy niż 4.000 mk., a pnzy 
życie niż 3.400—3.600 mk. za 100 kg. Rielnicy ma- 
ją prawo żądać od przemysłowców i kupców, by 
krok w krok za dostarczeniem zboża po godzi- 
wych oenach obriżyłi naodwrót swoje żądania, 

Rząd jako czynnik pawałany do utrzymania 
równowagi między interesami producenta i kon- 
sumenta obowiązany jest w wykonaniu ustawy- 
„A! zniesienu ograniczeń w zakresie obrotu zie- 
miopłodami* i rezołucji rówiocześnie z wią dnia 
7. lipca uchwalonych, dopilnować ściśle zamknę- 
cia granie państwa przed wywiizem artykułów 
żywnościowych i ureguować obrót i przywóz 
artykułów żywn. w madgranicznych powiatach. 

I jedno i drugic nie jest ieszcze zrobione. 
Śtraży granioznej, specialnci , któraby stała na 
wysakości zadania, nie mamy. Kordony wajsko- 
we, © le sarme sobie są pozstawione, ządania 
należycie nie sbetniają. Istnteją jednak w ważniej- 
szych punktach graniczych u wylotu nj kole- 
jowych i dróg komory celne, Jeśli ich liczba jest 
niedostateczna. można utworzyć tymczasowe 
ckspozytury i kierdwnkom komór celnych do- 
dać asystencię wojskową. W .razie zamieszek uli- 
cznych używa się asytencjii wojskowej, a kiero- 
wnictwo spoczywa wówczas w reku komisarzy 
polic. W podcbny sposób może być zorganiza- 
wary dozór granicy przem władze cywilne przy 
asystoncj: wojskowej. 

Krążą wieści, że min. aprowtzacji tak zamie- 
rzało sobie postapić, leaz lzby skarbowe zasła- 
majac się brakiem urzędników, ośmielają się u- 
chyla6 «xl współdziałania z min. aprów. Jest „to 
jeden węcej karygodhy objaw braku współdzia- 
lania funkcjonariuszy poszczególnych ministerstw, 
Brak urzedników! Jeśli chodzi o delegowanie 
kilkunastu urzędników Izby skarbowej na krótki 
przeciąg czasu, tel można: odłożyć do aktów ty- 
siące kawałków o należytaści skarbowe w zrani 
cach kilku koron się obracaiące. które, mimo 
spadku waluty, bezmyślnie się ściaga, choć ko- 
szta papieru większe niż pretensia, a urzędników 
wysłać tam, gdzie ich dziś potrzeba. Jeśli p. pre- 
zes Izbyskarbowej oświadczar-że „to się nie da 
zrobić“, posłanie mu Świeżo uchwalkinej ustawy 
o cmerytach może mu uzmysłowi, że czas wnesć 
znany „niebieski papier“ dymisyjny: , 

Granice trzeba ściśle zamknąć, aby uspokoł/ć 
zdenerwirwaną publiczność, która w przesądnym 
braku zaufania do urzędników, przypuszczą. że 
handlarze kupują w całym kraju zboże na eks- 
pont i że zboże masowo mimo zakazu zagranicę 
potrafią wywieść. Chirobliwe mniemanie, że 
przemytnictwo wpływa decydująco na oceny 
w całej Polsce, utlziela się nawet ludziom poważ-| 
nym. boć wczoraj przecież jeden z kier 'wników 
Iwenyskiej aprowt'zacji miejskiej w wywitdze w; 
„Gazecie Wieczornej' potórzył ten fałszywy ko- 
` munal. 


` 


Dyktatura finansowa na Węgrzech. 


Specjalny. sprawozdawca „Berl. Tagebt.“, któ- 
ry miał sposobność osobiście przypatrzeć się no- 
wej dyktaturze finanszwej ną Wiągrzech, wyraża 
Się z pelnym podziwem © osobie ministra skarbu 
Rolanda Hegediisa i nazywa go geniuszem w swo- 
im rodzaju. Roland Hegedüs, pochodzący z drebnej 
szlachty węgierskiej, zaowczasu poświęcił się za- 
wiodowyi bankowemu. Dziś obdarzony władzą dy- 
kiatorską w zakresie finansów, spełnią swój obo- 
wiązek z wielkim dla kaju pożytkiem. „Wziąłem 
tekę skarbu — powiada Hegedüs — pod warun- 
kiem, że przynajmniej rok będę dyktatorem i że 
każdy fenig pójdzie tam, gdzie go moja skąpa T$- 
ka skieruje". 

Pierwszym jego krokiem było zmniejszenie 
ileści ministerstw i sekretariatów państwowych. 
„Pokażę moim kolegom — mówił Hegedüs — że 
ja im nawet automobile sprzedać prl.rafieę*. Wy- 
datki na poselstwo więgierskie w Szwaicarii, któ- 
re pochłaniały: 6 m'ljcnów koron rocznie, skreślił 
bez pardonu, gdyż -— jak się wyraził — minister- 
stwo spraw zagraiizn ki nie może chonctwać ta 
manię wżielktści. Natychmiast po objęciu urzęd- 
wamia, wstrzymał wszelki druk banknotów i w 
przeciągu kilku tygodni zdołał opracewać główne 
ramy budżetu. To też pierwszy swój rok zam- 
knął deficytem zaledwie 6 į pół miliardą koron. 
Ponieważ długi Węgier wynicszą przeszło 123 mi- 
liardów keron, przeto 'główną troską jego jest 
(podniesienie waluty, co mu się już po części uda- 
ło, albowiem walutą węgierska: poszla o kitkaset 
procentów w górę. Na pekrycie deficytu ma He- 
gediis 32 projektów w robocie, z których 20 już 
przedłożył parlamentewi. Głównym szkieletem je- 
go reform skarbowych jest podatek maiątkriwy, 
który Ściąga bądżt» gotówką, bądzto: in naiura. 
Każda winnica i każda łąka jest obł:zoma podat- 
kiem. Nowcścią swego rodzaju jest podatek od 
tych, którzy nie byli na froncie, Dochody z tegt 


podatku, zwanego frontowym, przeznaczone są 
wyłącznie na utrzymamie żywalidów. Kto wogóle 
nie był na fnemcie, ten płaci pałeiwę dochodu , a do 
tego pięciokrotny podatek majątkowy. Niezdoimi 
do służby, plącą raz podatek dachodawy „ dzie- 
sięciokrtoiny podatek majątkowy, zwołnieni od 
służby płacą 3 razy dachogławy, a 20 razy ma- 
jątkowy podatek, Jeżeli w jednej į tej samej ro- 
| czinie znajdzie się więce zwotnionych, wówczas 
taksy wzrastają podwójne. 

Z tych taks przedsiębicrca płaci zawsze po- 
łowę, a cprócz tego za każdego wyreklamowa- 
nègo jeszcze i po 2000 k. cd osoby. Wkłady da 
banków bd 1800—10.000 opodatkowane są na 5 
proc., a cld' 109.000 na 20 proc. Towarzystwa ak- 
cyjne mają płacić 15 prac. tytułem zwolnienia 
akcji. Hegediiss planuje jeszcze os-bny podatek 
majątkowy i ddchodowy, polegajacy na premio- 
waniu liczby daieci w nadzinie. 

Chociaż na każdą głowę wypada 1651 k, po- ` 
datku, mimo to zarządzenia Hegediissa  zestały 
przez ogól przyjęte że źmizumieniem. Wszystkie 
bamiki idą mu z pomocą i udzieliły mu już ne 3 
miliardy pożyczki. Do jakiego stopnia Hegediiss 
pozyskał ogólne zaufanie, tego dowodzi fakt, iż 
5 byłych minfstrów skarbu przystąpił z mim ds 
współpracy, a między nimi jest nawet były gu- 
bernator banku  austro-węgierskiego Popowicz. 
Z tegorocznego urodzaju zamyśla Fegeduss prze- 
znaczyć półtora miljona tonn na eksport i w tym 
celu mają Węgry już odpowiedni! zawarte umt- 
wy z Niemcami, Włochami, Szwajcarią, Bułgaria, 
Austrią i Polską. Wiele kłopotu sprawia Węgatm 
50.000 bezrobotnych i około 300.000 emigrantów 
z utraconych komitatów. Ałe Hegediiss w'erzy w 
swoją szęześliwą gwiazdę i ma nadzieje, że się 

ı 2 mimi upra? . 
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Polsko-czeskie porozumienie. 


Prasa austrjacka i czeska o artykule „Kurjera Lwowskiego“. 


Wiedeń. (PAT). Dzienniki tutejsze przedru- 
kowwa artykuł „Kurjera Lwowskiego" o porkzu- 
mieniu czesko-połskiem. „Reichspest" zauważa, 
że jest niędupuszczalnem wspominać o unżl nad- 
dumajskiej łącznie z Węgrami wtedy, gdy mówi 
się o porozumieniu sę pelisko-czeskiem. „Cesko- 
słow. Republ.“ omawia artykuł „Kurjera Lwow- 
skiego“ w tane spokojnym, a „Pravo Li 4 za- 
znacza. że nie moće przyjść do porozumienia na 
warunkach podanych przez „Kurier Lwowski, 


przedewszystkiem bowiem wykluczone jest, by 
Czesi uznali traktat ryski, 

(Stangwiący przedmiot ożywionej międzyna- 
rodowej dyskusji artykuł naszej współpracowni- 
ozki p. Ludwiki Czerncwei pt. „Widmo porozu- 
mienia polsko-czeskiego" pojawil się u nas 24. 
z. m. Równcześnie praski „Venkov“ w jednym Z 
ostatnich numerów streszcza art. „Anglia, Niem- 
cy (i Resja* — Red.). * 


Sowiety w obronie węg. komunistów. 


„Warszawskij Gołos* donosi, że pertnaktacie 
w Rydze prowadzone między sowietami a przed- 
Siawicielem rządu węgierskiege, doprowadzone 
zastały do pomyślnego rezultatu. Umowa tyczy 
się wymiany jeńców wuiuazyck , zakładników cy- 


s 
, 


wilnych. Rząd węgierski zobowiązuje się amne- 
stjciować 400 węgierskich komunistów, a w :ch 
liczbie 10 komisarzy z ukresu rządów Bek Kuks: 
— i poewkiu: „3, na wyjazd... do Rosi. 


2 


Może się przemknłć kika wag nów dzen- kiej Wysokeści, ża jaklem żyrem, ile kosztować 
mie Kilkadziesiąt fur, i podmieść cenę w pow'a- ma żyro bankowe itd.) udzielania kredytów me 
tach nadgragicztych. nie zmieni to jednak stasum- były opracowane, zaś z przemówień reprezentan- 


ków targowych w całej Polsce. Nie trujmy sobie tów P. K. P. wynikało, że oni także nie umieją 
i więcej myślą o tem, 


żydia przesadnemi, charobłiwemi podeśrzeiami. ' docenić gikizy potożemią 
Rząd ma obowiązek wykonać drugą rezolucię by ich ne wyruszać z utartych Ścieżek myślenia 
sejmową o zakupie zapasu zboża zagranieźmego, i przyjętej techniki kredytowej, niż o szybkliem, 
by dbniżyć ceny rynku wewnętrznego. Mitóster=" wydatnem dostarczeniu pieniędzy. 
stwo apratyizacji dla braku walut żagranicznych Przekleństwem polskiego systemu rządowe- 
zboża nie kupiło. Ministerstwo skarbu nie oka- go jest zaskłópiaie się ministerstw i instytucji 
zało zrozumietfa nałeżybegł: dla kofigczność: ure-' państwi"wych w swoich resertach, a brak Arozi- 
gulowania ceny zboża. Skarb jest w trudnem mienia całokształtu interesów państwowych. Kto 
polożeniu — to prawda — lecz jak generał w cza- w Polsce potrafi zmusić szefów sekcji i naczelmi. 
sie bitwy musi rpejednckrotnie niektóre odcinki ków wytglałów do patrzenia poza własne bluro 
osłabić, byle rzucić oddziały na najbardz'ej za- na kraj, ten rozwiąże z łatwością li problem apro- 
grożone punkty, tak i mómister skarbu powinien wizaącii i szetek inych trudniejszych. 
był ocenić grozę wzrtestu cen zboża i niebezp'e- Kredyty są dawno uchwalone, więc domaga 
czeństw, mogących ha tem tle wybuchnąć straj-| my się ad min. apr, skarbu į P. K. P., by ich it 
ków i rozruchów, co w skutku właśnie dla skar-. dzielono riasfom i związkom konsumentów szyb- 
bu państwa i kursu marki może być koszłowuńej- ko | sprawnie — nie dozwalając dającym żyro 
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sze niż chwijowy wydatek na kupna 2—3.000 
wagonów zboża. 

Oprócz mim. skarbu, które zgnzeszyto zam'ed- 
baniem, są i inni winowajcy. Państwowy Urząd 
zbożowy żywi do października górników i klcle- 
jamzy. Ponieważ nie miał dfa nich zboża zagrani- 
czrnago, poleci? koło 18. lipca podległym sobie 
urzędom zbożowym skupować ża każdą cenę 
zboże wewnątrz kraju. Ziemłańskie iargamizacie 
handlowo-rolnicze — wedle oświadczenia prezesa ` 
Kimowskiego na ankiecie — wywierając presję 
moralmą na swych qzłemków, kupowały pszenicę 
od ziemian w Królestwie po 5.600 mk., gdy: ma- 
gle Państw. Urząd zbożowy zaczął płacić 7 do 
8.000 mk. Swem nierozsądnem wystąpieniem pod- 
niósł cm cenę zboża w całym kraju i rozgrzeszył 
niejako wszyskich, którzy: tak wysoką cenę brali, 


boć to przecież rząd — wie własnej osobie — ku- ' 


pował. ' 

Państw. Urząd zboż. mógł był uniknać zwyż | 
ki, a przynajmniej legaltaowania cen lichwiar-- 
skich, gdyby kupił dyskretnie zboże przez agen- 
tów prywatnych, lub poświęcił dwa lub trzy, wo-, 
jewództwa.ńa łup swych lekkomyślnych aprciwi- 
„zacyjnych poczynań. " we rA 

Wsparcie usiłowań ministra. ebrowizacii. PRZEŻ, 
min. skaTbu jest Konieczne, a lak mało — jest, 
tego współdziałania. miech będzie dowodem, że 
na amkied'e, która obradowała w gmachu min. 
skarbu, mimo zaproszenia, hie wysłała reprezen- 
tanta. f 

W wykonaniu trzeciej rezelucji sejmowej o 
udzielenie kredyfu miastom i konsuntom na za- 
kupno zboża, komitet ek. Rady ministrów pelecił | 
Peł. Kasie Poż. udzielić kredytów, dostosowanych 
do zapotrzebowania. Otóż mimo w dzas powzę- 
tej uchwały Rady ministrów normy (kotu, w ja- 


„ANDRZEJ STRUG. 27 
r: ca m a 
Wyspa zapomnienia. 
(Ciąg dalszy)? , 
Wyzywaft tedy śmierć na wiele sposobów. 
Szukał jej na polowaniach na grubego zwierza, 
na morzu i w bójkach. Przygód miał dużo, ale za- 
wsze ginęli inni. Żałował, że niema na Świecie 
wojny, gdzieby mógł nadstawić kulom swoją 
' znienawldzomą osobę. 
Tak płynęły lata. 


W ciągu tych lat nurtowała w nim clómita 'i 
poczwarna idea, żłobiąc sobie ujście, jak podziem- 
ny patok. Przebiiała się ku Świadomości i eale- 
dwie zostawała paznamą, cofała się w głąb, na 
dno duszy. Pmzyciekała, ale nie gasła nigdy. Zie- 
wiałą się we Śnie, jako jedyny ratunek, wybi- 
chała w chwili rozpaczy, jak straszliwe przekłeń- 
stwo i sprawiała ulgę, jak to bywa , gdy w ma* 
giym bólu człek zaklnie bezecnem słowem, W no- 
zimnem, opamywanem myśłeniu nie pojawiała się 
nigdy. Czaiła się gdzieś bo tajemnych czeluściach 
duszy, zawsze pełzała w ciemności, jak zwinna 
poczwara, której niepodobna przychwycić, Kąsa- 
ła uspirnego i Pila jego krew, żyła, rozwijała się, 
dojrzewała. 

Nieznacznie opanowywała duszę Śmiertelna 
zaraza — pętamie jedną wyłączną ideą, która 


z dnia na dzień urabiała i przerabiąłą człowieka, 


bańkóhi id wyzysk. 

„Rząd powinien użyć wplywu i nacisku na or- 
gamizacje rolnicze, by Gznaczyły w petlirakta: 
ciach ż crganiżacjarti konsumentów godżiwą cenę 
za zboże, Cena ta powimą służyć sądom za nor- 
mę. Sprzedaż powyżej cer wśmomntłanyich, niech 
sądy ścigają jako lichwę i karzą wedle całej do- 
puszczalnej surowości prawa, 

Tegoroczny sprzęt zbóż zapewnia nam mioż- 
ność wyżywienia się, hiech więc konsumenci nie 
przeciwdziałają swemu własnemu interesowi 
przez pospieszne robienie, zapasów na szereg mije- 
sięcy naprzód, 4 od swokch orgamizacji, /tj. od kcn- 
sumów j związków kensimów niech się domaga- 
ją, by zboże kupowały wiprost od producentów 
i ich związków, z wyłkluczeniem łańciicha pośred- 
ników, w klórych interesie leży cena wysoka, Do 
wóiwczas mogą większą prowizję obu stronom na- 
rzucić. 

, Ścisły kontakt organizacji konsumentów z giel- 


dami zbożowełni — gdy zostaną otwarte — a 0-, 


mijanie transakcji pozagiekiowych, brzyczymi się 
także do skrócenia łańcuchą pośredników, a tem 
samerń į źnacznego obniżenią cen zboża. 
przesadne ceny zboża, a W ślad za teñ idątk 
drożyzna ogólna Śródkqw żwjywaści. stając: się 
ciężarem nie do zniesienia. glavi kcnsumujących 
warstw ludności, mogą zachwiać bytem państwa, 
niechże więc rolnicy wielcyi i mal, którzy dążyli 
do wolnego Handlu, zrczuinieją, że są większą 
częścią oałcści, więc w utrzymaniu i płmyślnem 
istnieniu tej całości — którą ziwą ciczyzną — tem 
wększy maią interes. Jan Wasunz. 
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prowadząc go ku jakiejś dalekiej, ciemnej godzi- 
nie wypełtienia. 


! VIII. 

Mistress Dugdale grała Scnatę Beethovena. 
W przyćntorym salonie panował czar nieśmier- 
telnej muzyki, jej powaga, czystość i prawda. 

W swojem ułubionem miejscu, w głębokim 
fotelu, pad osłonięta lampą, siedział mister Dug- 
dale z tomem Miltona w ręku i drzemał, Uwiel- 
bianego Bećthovena słuchał żawsze, mając przed 
oczami uwielbianego poetę. Razem wytwarzali 
oni beiwieam najgłębszą potęgę, której nie wyraża 
ani mużyka, ani słowo. Drzemal słodko” stary, 
drogi mister Dugdale, a w jego pięknem obliczu 
zastygło upojenie. 

— Mister Hanks, teraz — dla pana... : 

Wsypowiedziała to cicho swoim niskim gło- 
sem, nie gdwracając oczu od fut. Hanks wychylił 
się z fotela w milczącym ukłonie. 

Ze swojego osłoniętego cieniem miejsca wii- 
dział wyrażnie oblicze obajga, ŻoŃMy į męża. O- 
boje byli biękni. Niepiadobna w sobie wyrobić, na- 
dać sobie przez kulturę, luh skłamać tei spokojnej, 
pożcdńej szlachetności i głębi, jaką rżeżbkiia się 
w ich rysach i jaśriiała w całej postaci obojga. 
Byli wyrazem świetności swojej rasy, wszyst- 
kiego co w niej wielkie, zdrowe, prawe. 

_ On dobiegał sześódziesiątki, ena byla w peł- 
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Grecja i Venizelos. 

. „WIELKA IDEA". 
(OG naszego korespondenta Batkańskiezo.) 
Ateńy, w czerwcu 1921. 
3 3%. HI. 

Wetizelos sam tłómaczy swoją klęskę przy o- 

statnich wybtrach zmęczeniem narodu gredkiego; 
w licznych wywiadach wczorajszy dyktatcr Hel- 
lady powtarza stale, że lud grecki był nieządowo. 
lony z iego polityki, ponieważ par? eu do dalszej 
wojny: (w Małej Azji — przyp. Red.) w chwil, gdy 
cała Europa witrzęsała z stebie zmorę wojenną. 
Wszystko in prawda, zmęczenie narodu greckiego 
| biernego widza zmagań Światowych, nie można 
jednak mierzyć miarą wytieficzetńia innych 
państw i narodów, które atttaciły na polach walki 
fniliotiy nańlejpszych synów i cby'wateli; było cno 
raczej wyrazem usposubienią narodowego Gre- 
ków, niezadowoleniem, spowodowanem brak em 
zaufamią do polityki Wenszejosa, który nigdy nie 
umiał zjednać sobie sympatii mas i dlatego też nie 
potrafil uzyskać zupełnej przewagi nad królem t 
pietentajlami. Ogół ludności nie sprzyjał Wemzelo- 
Sowi od pierwszej chwili objęcia przez niego rzą- 
dów, on też utrzymywał się w Grecji nie dzięki 
liczbie zwelenriików, lecz li tylko z powodu nie- 
zwykłej, krytycznej sytuacji, panującej w Grecji 
od czasu afery wudeńskiej, prparciu zagranicy I 
sukosów dypłoma ycznych odniesionych w czasie 
wojny bałkańskiej. Wpadając w szybkiem tempe 
z jednego zawikłanią w drugie, Grecj4 nie mała 
sposobności wypowiedzieć swego zdanię o rzą- 
dach Wemizelosa. Skero jednak dama jej była do 
tego sposobność, o$wiadczyła się przeważającą 
większością głósów przeciw  miettu, pozestejąc 
wiemą dawnej, tradycjonalnej polityce, którą pro- 
„teślor ateńskiego uniwersytetu Polianis mazwał 
niedawne ż katedty „ideałem  dzisiejsżego ře- 
giine'u'. 

Grecja ź przed 1909 r. posiadała bezsprzeczn e 
swój narodowy ideał. Była nim tak zwana „Wiel- 
ka idea", której hołdowały całe pokolenia, która 
| zaś pomine, że nigdy nie została Ściśle określona, 

żyła w sefcu każdego, Greka Nie nalęży sądzić, żę 

Heka Wielka ided* jest jedyme  uideakizowa- 
niem dążetłia Hellady do zjednoczenia całego na- 
rodu. „Wielka idea“ jeg: pojęciem 6 wiele szer- 
szem; oma cbeimujs przekonanie, że nąród grecki 
łest narodem wybramym, obejmuje Świadomość 
. świetnej przeszłości Heltady, dalej wypływajace 
,ż nieh żądanie wdzięczności, do której według po- 
jdięcia Greków calą ludzkość wnbec Hellady jest 
zobowiązana, wreszcie zaś wiarę w świetyą przy- 
szłość Grecji, która będzie zreąglizowaniem tej g- 
ozelkiwanej wdzięczności całego świata. 

Element grecki poża właściwą Grecją nie 
BREE. 5] ESEENNEE "WR" ZAOMEŻZ ZR” "WEB 
ni najcudniejszych kobiecych lat, w pierwszych 
dniach swojej jesieni. Mogła być jego córką, a 
tworzyli tak piękny dobór dwojga ludzi, że nikomu 
nie przyszłoby ną myśl liczyć į rozważać ich lata 
i biadać lub stroić kpimy, jak się ty czyni wszędzie, 

Hanks uttajał się muzyką j patrzał z rozkoszą 
na tych dwoje, jedynych na Świecie swoich przy- 
jaciół. Snit swoje wspomiienie z przed trzech nie- 
spełna lat, kiedy Ścigany wiecznie trawiącym mie- 
pokojem zapędzi się w te strony. 

W niezttiermej przestrzeni cichej Kanady, nad 
wiekiem, spokoiaem jeziorem, pośród posępnych 
lasów, które tak żywo, iak surdecznie į okropnie 
ptzypominały stary kraj, znałazł ich dwoje. Zda- 
wała się, że szukał ich mozośmie i długo i wresz- 
cie cudeńi odhałazł. A oni — shać tesknik za mm 
llami j czekałi ha mego, Zdumiewająco szybko 
zbliżył się do siebie na tym nieuńnym Świecie. Po- 
kochali sę w dziwy Sposób. 

Spadł tu z przestrzeni przed trzema laty, nie- 
znasómy miklomu, 4 dzić jest tu najdroższym synem 
i bratem. I więcej, rzecz, która dotąd zdumiewa 
ludzi w mieście tartaków, nieznamy, młody czło- 
wiek, z mizernym kapitałem, cudzoziemiec z koñ- 
ca świata, słowem, niseki Robert Hamks zostaje 
wspólnikiem starego, wykrawmege przemysłowca, 
wielkiego ta całą Mamitabę „kKróła desek”. 

(C. d. u) 
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znajduje się nigdzie w zwiriej masie, jest raczej 
rozrzuconym na rozlegtym «bszarze cd morza 
Adrjatyckiego po Małą Azię, Egipt ij południawą 
Rosję. We wszystkich krajach, pdłczonych ną tej 
połaci kuli ziemskiej, znażduja się wielkie kożanje 
grvckie, Klóre nadają pojedyńczym miastom cha- 
rakter czysto grecki; taką jest Aleksandria, taką 
Smymna i Trapezunt. Wprost nie da się jednak po- 
myśleć, by poszczególne ke, rezrzuocne szenoko 
osady greckie, miały być kiedy złączone z macie- 
rzystym krajem. Wxzbec głębokiego patrioty zaru, 
panującego w koloniach greckich można jedynie 
marzyć o zjednoczeniu moralnem, zjednoczeniu 
myśli i dążeń nanadowych oraz 
woju kulturalnym właściwej Grecji i zamorskich 
osad helleńskich. Dlatego żadnemu. z odpowie- 
dzialnych kierowmików państwa greckiego nie 
przyszła na myśl stworzyć takiej koniunktury w 
palityce międzynarodowej, kióraby umożliwiła 
polityczne połączenie kolonji greckich z macierzą, 
Nikt nie róbewał ułożyć konkretnego planu w 
ceiu stworzenia inliegralnego zjednoczena ogólno- 
greckiego, próba taka z góry bowiem byłaby nie- 
wykonalna. Naród grecki nie żądał też nigdy zde- 
fnidwania tej idej, jest ona dla niego raczej wiel- 
kim snem patriotycznym, kiórego jednak zaprze- 
czenie równałcby się zdradzie sprawy narodowej, 
Ten stan podobał się masom, ponieważ utrzynry- 
wał je w urojeniach o wielkości narodu greckiego, 
równicześnie zaś nie wymagał od nich żadnych 
ofiar dla osiągmięcia konkrethych rezultatów. 
Pierwszym, który spróbiuwał oblec wielką! 
ideę w komkrelme kształty, był Trikupis, który za- 
merzał w porozumieniu z innemi państwami bał- 
kańskiemi stworzyć realne podstawy dlą urzeczy- 
wistnienią marzeń narodowych. Trikupis był wy- 
chowany w Anglii, stamtąd też przymósł do oj- 
czys.ego kraju praktyczne poglądy na połitykę 
j pracę społeczną. Praca jego nie znalazła jednak 
oddźwięku w Helladzie. Przeciwnie, cjpinią pu- 
bliczna zwróciła się gwałtownie przeciw niemu 
i «skarżała go, jeśli już nie b zdradę sprawy na- 
rodowej, to conajmniej o niezrozumienie intere- 
sów nancdowych i państwowych. Stanowisku o- 
gólu nie można się też dziwić, z chwilą bowiem, 
gdy „wielka idea“ miałaby dostać formy konkret- 
ne, gdy postulaty greckie miałyby być Ściślej stor- 
mułswane, prysłaby bańka mydlana marzeń gre- 
ckich, zjednoczenie objącby mogło jedynie część 
osad greckich, pcza granicami zaś tak powiększo- 
nej Hellady zostałyby jeszcze liczne, nozproszame 
kolcinie, które tradycja grecka wcieliła: nieodwo- 


łalnie i niepodzielnie w. krąg aspracji narodo- 
wych. È ! 
Jeszcze bardziei jednak, niż vo zdzieranie 


z „wielkiej idei“ tajemniczej zasłony słodkiego 
Snu narodowego, zwróciła przeciw Trikupisiotwi 
natód grecki, pogłjudzany przez demagogów w ro- 
dząju Lelianisa i Ralisa, myśl, że jedynie droga 
wysiłków i ofiar ideał narodowy dałby się zrea- 
ligawać. Trikupis żądał od kraju wystawienia 
znacznej armji dla przeprowadzenia swych pla- 
nów, żądał nowych koleji i gościńców, na to znów 
nowych podatków, chciat zaś najpierw zorgani- 
zawać odpawiednio Gregię, by dopiero po upo- 
rządkowaniu wewnętrznych stosunków przystą- 
pié do stwarzania „wielkiej Grecji". Masa nie 
mogła sprzyjać tej myśli o konieczności pracy 
i wysiłków dla zdobycia terytoriów, które we- 
dług tradycji „wielkiej idei“ przypaść miały Hella- 
dzie same, bez jej czynnego współdziałania, jako 
zwroę długu, który ludzkość całą zaciągnęła kie- 
dyś u narodu greckiego. Wienizelos wyraził się 
pewnego nazu, że największem nieszczęściem dla 
Grecji jest Partenon, ponieważ naród grecki nie 
myśli nigdy o tem, by pracą własną stwarzać so- 
„bie lepsza przyszłość, lecz troskę o nią zestawia 
czarowi Partenonu. Ta wiarą w moc czarowną 
Partenanu j świetnej przeszłości greckiej stanowi 
lwią część upojenia narodowego, skrystalizowa- 
nego w Śnie „wielkiej idei". Przeszłość, czas te- 
raźniejszy i przyszłość, to dla Greków jedem nie- 
przerwany watek dzżejów wybranego narodu, to 
iego idea bez której według pojęć Greka ludz- 
kość istnieć mie może i nie śmie. I pytentacj ze 
Swemi hitorycmemi imionami istnieją dla Greka 
głównie na to, by przypominać ludzkości ;cj o- 
bowiązki wzziędem Grecji į jej „wielkiej idei“, 
„Grek wal wyskęgiwać się swoją Stawa, niźli 
kieszenią lub piersią", zawważył raz słusznie je- 
den z francuskich pisarzy. Tp usposobienie ujaw- 
na się mipi w wiechęc; kukwódi greckiej do 


ponoszenia ciężarów materjalnych, choćby nawet 
chodza o najważniejsze ytteresy namcddowe lub 
państwowe, 

Wenizelcs tymczasem od pierwszej chwili 
objęcia rządów żądał nieprzerwanie od Greków 
znacznych ofiar i wielkich wysiłków. Powszechną 
służba wojskowa uchwalona została w Grecii 
1880 r., 
przeprowadzić; nie uczyniono tego nawet po ha- 
niebnej klęsce w 1897 r., która całkiem jasno wy- 
kazała  niedostateczność systemu _ miilicyinegg 
wobec nowoczesnych armji państw sąsiednich. 
Wenizełos zenwał z dotychczascwem  niedbal- 


rozległym roz-|stwem ji zastosował Ściśle ustawę o powszechnej 


służbie wojskowej, wywołując tem wielkie nie- 
ządowiiemie wśród szerokich warstw ludncści. 
Powiększenie wojska przez wprowadzenie po- 
wszechnej służby wojskowej, spowiedewało zna- 
czne 'wydatki i wywicłało konieczność ustanowie- 
nia nowych podatków. Podatek ma alkhrol a zwla- 
SZcza: na wino, główny artykuł wywozu greckie- 
go, wprowadzone zostały zą czasów Wenizelcisą. 
Gdy zaś pomaidta Wenizelos postawi? jeszcze żą- 
danie, by ‘Grecia wzięła czynny udział w wojnie 
światowej, łatwo już byłu potentatom ery z przed 
1909 r. podburzyć ludność przeciw kreteńskiemu 
„przybłędzie', który gcków bez rachuby szafo- 
wać drugocenną krwią j majątkiem szlachetnych 
Hellenów". Dr. Tad. Lubaczewski, 
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Z półaocne-wschodnich 
rubieży polskich. 


WYCIECZKA DZIENNIKARZY POLSKICH. 
(Od naszego specjalnie wysłanego korespondenta). 
Pamiatki po M:ckjewiczy, -— Województwo Nuwo- 
grudzkieQą- Dola urzędyicza. — Ludność białoru- 
ska, — Potrzeby Województwa. — Sprawy pv- 
wiatów. — Samorząd, rojgictwo, kocperaty wy. — 

Osada żołnierska w Koleżycach. 
: Nowogródek, w I'pcu. 
V. Sławne za czasów dawnej Rzeczypospo- 


litej Polskiej miasto Nowogródek, sedzba Wujjic-| dolny i lasy, a w dnie pogodne 


wódzkiwa, późnej przez „Moskali zepchn.ęta eelo- 
wi do rzędu miasteczek podrzędniejszych, dziś 
znowu wybija s.ę' na plan pierwszy, bowiem 
wskrzeszoną Rzeczpospolita znowu siedzibę Wio- 
jewództwa tu ustanowiła. Nowizgródzka z'emia 
tyle wspomnień przeszłaści nasuwa, odświeżamy 
sobę w pamięci wypadki z dziejów ciczystych 
z Lutwą całą związanych i uprzytomn.aitiy, koga 
Litwa Polsce dała, że zwycięzcę z pod Grunwal- 
du Jagiełłę, iego putężną i pnzesławną dynastię, 
która uczymła z Polski mscarstwg  eumzpejskie, 
że największego bohatera i Naczelnika. Narodu 
Tadeusza Kościuszkę i największego) wieszcza 
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| wane ściany « dach dsinazaja się gwałtownej re- 
, kcnstrukcj. Zaw azal się kumitet odbudowy, lecz 
!nie/ma jeszcze odpowiedn'ch funduszów. Kościół 
| podominikańsk:, dziś św. Michała, parafialny, fun. 
| dowany w 16 wieku przez Krzysztoia Chocdik c= 
(w'ozą, mieści na swych murach wewnętżrząych 
| p.Święceną pamięci Adama Mickiewicza tabicę 


nikt jednak nie odważył się ustawę ię; marmurową z popiersiem Wieszęza, główny oł- 


tarz zdobi Św. Michał, jeko rycerz w srebrnej 
zbroi, z którym łączy sę legenda z czasów obglę- 
żenia Nowręródka przez Szwedów w 17 wieku. 
Z budynku szk.inego dominikańskiego, ziączo- 
nego dawniej z murami kościoła, w którym uczył 
się Mickiewicz, nie ma Śladn. W ksędze metry- 
kalnej, zabranej z fary iw Miśoiele paraijażny'm 
przechowanej, jest, jak łuż wspemnałem, metry- 


ka chrztu Adama Mick'cwicza. Drugi kościół, 
przemieniony przez Moskali na cerkiew, służy 
jeszcze nadal ludneści prawosławnej. Tabita 


Kmitów wmurowana przed przeszło wisk em na 
fihanze kt.ścioła, przetrwała do dzś, al. byia i jest 
dotąd zasłonięta obrazem. -Pop prawestawny o- 
prowadzając nas po Świątyni, pedn ósł ton “braz 
i wskazał tablicę, Dom Adama Miokiewiczą, pt 
łożcny na uboczu, wśród ogui..dów. uległ w roku 
1884 pożarowi dripołatwy, Na murach tych wznie- 
Sono podobny de prprzedn'iego dom z weranda. 
Mieszka w nim cbecne p. Wierzbowska. Zdołała 
oma odebrać ten dom od ostatnieg> marszałka 
szlachty moskiewskiej, mieszkającego tu dług:e la- 
ta i dom ddnhiwita, pelęgnując szczerze tę drogą 
pamiątkę. Drugi dom służebny z oryzinamą fasa- 
dą zachował się dotąd w Stanie tak.m, jak za caa- 
sów Mickiewicza. Tu nadmienić należy, że dom 
w sąsiednim Zaosiu, gdzie Mickiewicz ujrzał 
Światło dzienne, znikł — jak nas paniormowamo 
— zupełnie z powierzchni w czasie walk niemie- 
cko-rosyjskici.. 

Na kraffcu miasta wznosi się góra Mendoga 
z szczątkami jego zamku, w formie: wysekich jic- 
miinów. Moskale nie dbali zupełnie o k nserwa- 
cję tych num, więc grożą dziś zawaleniem, jeśli 
nasze władze konserwatorskie ne uratują tego 
zabytku zamierzchiej przeszłości Z góry PMen- 
doga mztacza sę przepiękny widok na dalekie 
dojrzeć nawet 
można ciemno-szafirową wstęgę Nienma. 

Dla tradycji chyba umieszcznhno Wolewódze 
two w N-lwogródku, pozbawionem komiut kacji 
kolejcwej i wszełkich urządzeń technicznych, ja- 
kie tak nizległy aparat administracyjny, obeimu- 
iący 11 powiatów wymaga. Pracownicy Woje- 
wództwia i pałączonych z niem organów wyko- 
nawczych, żyją w ciężkich warunkach, przede- 
szystkiem mieszkania poztstawłaią bardzo wiele 
dc życzenia. W Nowogródku jest urzędników i 
funkcjenarjuszów około 1000. nie licząc «ch me. 
dzin. Dość wspomnieć, że sprowadzona do odbu- 
dcwy partia robotników mimo dobrego wyna- 


Adama Mickiewicza, którego kclebką była ziemia grodzenia, nie chdała dalej phacować dlatego. bo 


nowogrodzka. Z Litwy był bohater i męczennik 
r. 1868 Sierakowski, stamtąd dyktator Traugutt, 


nie ma odpowiednich izb do spoczynku naoanego. 
Wbjewoda nowogródzki p. Krupski. 'udzielił 


który śmiercą męczeńską zginął na stckach cyta-| nam sporo iniermacji o stosunkach w powiatach, 


deli warszawskiej, stamtąd także Józef Piłsudski, 
wielki wódz į Naczelnik odradzonej Polski pacho- 
dzi, Ojczyzna to Platerówmy, Orzeszkowej i zna- 
nych, zasłużonych rodów: Sapiehów. Chodkiewii. 
czów, Czantorysk'ch, Rądziwiłłów, . Sanguszków. 
Ojczyzna Syrokomli, Micniuszki, Witkiewicza, 
Karłowicza i tyłu tylu innych. 

Od Lidy po P.ńsk włócząc się, wśród ruin, 
okopów rtksyjskich i niemieckich, odłogów i in- 
nych śladów winy, brać dziennikarska, patrząc 
na to, co dziś urządza Się na nowo na tych zie- 
miach, nie mogła bez głębokeg'| wizmiszenia nie 
sięgnąć do historii, która tu pitskość ugruntowia- 
ła, nie mogła nie stwierdzić, że ziemia, która ta- 


jego władzy podległych. Ludność białoruska nie 
jest "wobec władz polskich niechętnie usposobio- 
na, pragmie szczerze współpracy. W 'szerokich ma- 
sach ludmtości nie mą poczucia biąłoruskości, mó- 
wią: „my tutejsi“. Powiaty są bardzo zniszczone, 
wymagają gruntownej i jaknajszyłszej odbudowy, 
dlatego domagać się należy większej opicki i wy- 
datniejszych sum ze strony rządu. Reemigracju 
przybiera coraz Szersze razniary. wracają prze- 
ważnie włeścianie białoruscy. Od kwietnia do 1. 
lipca stacja Baranowicze zarejad'raowała 32.000 
ucncdźców, w której to liczbie jest į ludność ży- 
dowską wędrująca do Ameryki į Palestyny. W in- 
nych punktach przeznaczonych wyłącznie dla ru- 
chu kołowego zarejestrowano w tym cłasie o- 


kich ludzi wydała, przejęta być musi gorącą miłd-| koło 2,000 reemigrantów. Stacje dotychczasyw e 


ścią Ojczyzny, nie mogła nie napawać się szaze- 
tą radośdą, że ziemia ta powróciła na „Ojczyzny 
łonb..., 

Rozsiadły się na wzgórzu miasta przeważnie 


niskie, skromme domki, cbdrapane, brudne. Stnze-| dziś jeszcze żołnierze, 


lają jeno wysoko ponad niemi stare wiieżyce ko- 
ściołów i Bazykańskiego monastyru. Była w tym 
monastynze słynąca cudami Matka Boska Czerni- 
chonyska, o której Mickiewicz wspomina. Obraz 
wywieziono dp Rosji w obawie: przed Niemcami. 
Stara fara, miejsce chrztu Adama Móhckiiewicza 


nie wystarczają do należytego obsłużenia reemi- 


| gracji, W Baranowiczach nagromadeżło się 14.000 


recmigramtów. Skutkiem tak wielkie, Kczby nie 
można ich dostatecznie obsłużyć. Granicy strzega 
później dopiero powstać 
mają urzędy celne, obsługiwane przez bałakony 
celne. Ruchu oficjalnego ze Wschodem datat nic 
ma. Na granicy pracują komisje rozjemcze, W Nr. 
„wogródku powstała szkoła poficyjna. 

Sprawa Sasmorządu czeką QStziIoCzZIEgO 7- 
łatwienia na całym tuzne Wzewótznz, ar jest 


zamkujęta, wisrewana. Sypią się mury, zaryso- | życzeniem cali ry emo Pado ue sa anpek:ic 


4 
'uregulcwane od roku 1919. Dokychczasowe normy 
: podatkowe były bardzo niskie, pnutektowane więc 
są nowe normy podatków gminnych. 

Stan zagiąwów j zaoranie odłogów ną Ogół 
dodatnie, Ludność cywiłną otrzymała 315 wapo- 
nów zboża j okok 300 wagonów z:emniaków, dla 
osadnictwa wajskowsga nadeszło 53 wagonów 
zboża i 70 wągtmów ziermmiaków. Narzędzia notim- 
cze przydzielono w pierwszym rzędzie osadm- 
dwu wojskowemu. Epidemia księzgosuszu zmaiej- 
szyła się znacznie, wogółe stan sanitarny poprawił 
$ trudno jednak stłumić epidemfi nralarf, 

Opieka społeczna nie rozwinęła sie jeszcze do- 
„Stateczmie. Dużą pomoc daje polsko-amerykański 
Komitet pomocy dzieciom. Ludność garme się do 
kaoperatyw, brak iednak instruktorów. Szkolni- 
cbwo w Wojowództwte podlega Kiumatorium o- 
„Swiatawemu, na którego czele stoj dr. Wasung. 
Stan  szkołnsotwą przedstawiłem w poprzednim 
artykule, 


„wionych dotąd tosowi, i 
wysuwają. Žalą się więc osadnicy wojskowi, że 


i ry. 
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Pobyt w Nawogródku zakończy! 
cieczką do osad żołnierskich w Kalczycach. Droga 
Ialistą przez piaski, wśród lasów ji pól, dustakkśmy 
się najpierw do oegieini w tei mejscowości, gdzie 
żołnierze wypałsiją w: Bospiesznem tempie cegły 
na naprawę folwarków., w których, jako osadnicy 
wsiądą na zimę. Z wiosną użyte będą cegły na bu- 
duwę stałych csad żoinierskich. Sporo odłogów 
okulicznych przeorały iu i obstały ręce żołnier- 
skie, plon będzie obfity, ale cóż z tego, kiedy daw- 
ni właŚcicele grumtów, opuszczonyki i pozosta- 
teraz prawne pretensje 


rozdzielą į zabiorą ziemię, którą z takiem poświę- 
ceniem i nakładem pracy przysposobili do orki, 
wycinając zalesienka bnzóz i sosen, gesto na odło- 
gach porosłych. | choć maią rację, to jednak pe- 
cieszyć się mogą myślą, że przeorałj ojczyste 
łany na pożytek zbiadowarej. a ri we a 


- Flirt rosyjsko-niemieckti. 


Wstępny artykuł „Lokal Aqzeigera" 

1. bm. poświęca z akazji wyjazdu niemieckiego 
pełnomocnika Wtdenietda da Moskwy piochłebny 
bsrdzo artykul, w którym podnosi ogronme za- 
sługi Widemfelda iako praktyka i tedretyka połi- 
tyki międzynarodowej, Organ Stinnesa podkre- 
, ŝla, że „rozwojem pomyślnym rosyjska emie- 
ckīch. stosunków stanowczo lepiej kierować jest... 
14 Moskwy jak z Berlina. Rosja ndtrzebuje sił e- 
korom'cznych niemieckich, Niemoom zaś nie- 
zbędną jest Rosja jako rynek zbytu. (Ldk. Anz.“ 
me powiada nic nowego! — przyp. Red). W 
'końcu dodaje, że ozłonkawie delegaci niemieckiej 
'objeżdżać będą całą Rosję celem zaznajomienia 


z dwa' się na miejscu z warunkami handlu. Dalej czyta- 


my notatke zawiiadamiającą, że „mosyjska hamdlo- 
wa agencja w Niemczech organizuje na. jesiennym 
larmarku we Wrocławiu (od 4—8 września) ofi- 
cialne biuro dla wydawania opnii w sprawach 
wznowienia stosunków handłowych mi zy Rosją 
a Niemcami. Jeżeli czas krótki pozwol, to agong 
oja ta zorganizuje na jarmarku wspomnianym Wy- 
stawę próbek tych towarów, które w obecnej 
chwik Rosia może dostarczyć Nienrcom. 

Stale i mtenzywnie starają się Niemoy opano- 
wać rymki rosyjskie i zapewnić swemu przemy- 
słowi, który z każdym dniem rozwija się wydat-' 
mej — eksport na wschód, 


=M I 


Niedielimaja i Petruszewycz.. 


Wybitny publicystą dr. M, Lozynśkyj, anar= 
„chista į były kombatant ukraińskich endeków w 
„jednej osobie, podaje we „Wperedzie* pierwszą 
część odkryć swych ną temat przysług wyświad- 
czanych przez potruszewyczowców paryskiej 
spółce: resyjskich reakojumistów. 

Urzędowy organ Petruszewycza, wiedeński 
„Ukranwśkyj Prapor“ w. nr. 27. z 9. VII. br. umie- 
sł, w prawda w rubryce inseretów,komunikąt 
„moskiewsko-reakcyjnego „Ukraińskiego Nacional. 
nego Komitieta", będacą programem, „jednaj, nic- 
doimi“. P. L. zwracą uwagę że żadne politycz 
ne pismo me umieściłoby: w rubr. amensów" swych, 
programu przeciwników — i fstotmie, każdy 
'przyzna, że argument to trafny. 

Dla naszych czytelników wyduśniamy, że „U. 
N. K.“ jestto paryska sekcja „tumozasawęgo rzą- 
du“ rosyjskiego kiemrwana przez niejakiego Mar- 
koluma- Jednostka to bita i szczwana, były Se- 
kretarz Skoropadskiego, wedie relacji niemie- 
ckich, szpieg ententy na Ukrainie w r. 1817/18 
i, delegat masonerji francusko-izraelickiej -— mąż 
zduiamią wszystkich „staroreżimawców” od kade- 
tów na prawo — cziowiek, który na wiosnę za- 
czął żywą kampanię przeciw Petlurze (za piemią- 
dze rodzin ofiar pogromów), której echo czyta- 
liśmy iw kilku potskich gazetach, Politykę ukraiń.- 
ską w cbrębie rosyjskiej rebi o tyle, jak są w 
Niemczech politycy sascy, anhałocy, brunświcey 
itd. lub jak nasz Tetmajer jest — Poadhalaninem. 
Jestto polityka „Małorosian*. 

Odezwy Markotuna nawołują Ukraińców 
naddnieprzańskich, chełmskich, zalicyjskich i bu- 
kuwińskich, by w ścisłej łączności z Rosją wzięł 
udział w śwżałiowej polityce Rosji. 

Morkotun założył ten komitet z galicyjskimi 
„bieżeńcami* — Panejką i Tomąszewskim (z b. 
„Diła”). Polityką rosyjska galicykich endeków 
ruskich nie jest czem ami powem ani niszrczi- 
miałem, 

Gdy w Hstopadzie 1919 obte armie ukraińskie 
— galicyjska i naddnieprzafńską — stały ua Po- 
idola. weficząc z bolszewikami, a z Połakami ma- 
jąc zawieszenie broni, poczęli naciskać „dobro- 
wedcy* Denikina. „Złotopagonne” te oddziały nie 
itytke stawiały rekord w wieszdniu, prześcigając 
wszelkie czerezwyczagki, ale j szły z uśmiechem 
(dłą Gaśicjan, których było do 80.868, 2 kzórzy nie 


t 


byli, jako „Austrijcy” zdrajcami jak „perlurowcy*. 
Otóż wtedy Petruszewycze oddali się do dyspo- 
zycji denikińcom nie mogąc nakłonić naddnie- 
iprzańców do tego. Sam pan dyktator zwia! przez 
Dniestr via Rumunja dg Wiednia, armia galicyjska 
zmarniała. Odtąd, od tego łaskawego przyjęcia 
Galician do faderalistycznego programu Denikina 
(który był federalistą, be brał pieniądze od Angli- 
ków, którzy żądali względności dla inmych ple 
mion tubylczych“) daiuią się stosunki galicyisko- 
rosyjskie. Morkotun w swej „La Jeune Ukraine“ 
(nr. 3. i 4. 1920) pomieścił artykuł programowy 
ò Galicji Wech., który otrzymał, od „rządu” gali- 
eyjskiego itd. 

Tak jak nie nowe jest wleczenie się Galician 
ruskich rw ogonie rosyjskim, nie nowem jest pro- 
tegowanie Rusinów naszych przez pewne koła 
ententowe, widzące w Petruszewyczu narzędz e 
wygodne do urządzania Rosji i Wschodu wedle 
ich recepty — tak samo niema się czemu dziwić, 
że galicygscy Rusini godzą się na państwowość 
rosyjską. 

Dia jednych jesto: program „Zjednoczemia” 
wszak pamiętamy my: Polaków, którzy 'wołeliby 
ziednoczoną rosyjską Polske, od niepodległej ale 
matej, dla drugich iesttg zamiana polityki Wenk” 
na inną cesarska. 


Nowa „Czerezwyczajka” 
ale... humanitarna. 


W. opłiczu grozy położenia, spowadowanego 
klęską nieuredzaju w okolicach nadwołżańskich, 
urwmorzeno przy wszechrosyiskóm centralnym ko- 
mitecie wykonawczym „Komisie nadzwyczajną“ 
znaną w Rosii pod bardzo popedarną i groźną ma- 
zwą „Czerezwyczażki', której gadaniem bedzie w 
tym odosobnionym wypadku nie urządzanie 
krwawych trybunałów, lecz. akcja mma, 
mianowicie: niesienie pomocy gubemiom nieuro- 
dzajem dotkniętym. Na częłe tej pianwszej błogo- 
sławionej „Czerezwiyczajki" ma Stanąć p. Kamie- 
niew. ; 


Ceas odnowié przed ale 


na sierpień! 


_ 
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się wy-| PRZYJAZD PREM. WITOSA DO MAŁOPOLSKI. 


Warszawa, (Tel, wł.), Premier Witos w tych 
dniach udaje się ds Małopolski na podróż inspek- 
cyjną, w czasie której odwiedzi Brzeżany, Tlu- 
macz, Zaleszczyki, Kosów. 


OJ! TE UPAŁY! 


„Och! Ten upał! Och! Ten upal! 
„Stał sę — panie — taką plagą, 
„Że wypadnie chyba wkrótce 
„Po ulicy chodzić... mago!“ 
Tak się żalił pewien paskarz 
Bmsowerm kanceliśce, 

Ten zaś. słodko uśmiechnięty, 
Odpowiada: — „Oczywiście! 

„Pan „szanawny*. słusznie mówi! 

„Ila konieczność wnet nastan®, 

„Ale... chyba... tylko temu, 

„Który jeszcze. ma ubrame! 
„Urzędnikom to nie grozi! 

„Jestem z góry tego pewny! 

„Każdy bowiem z mich mą kostium. v=- 
„Może nawet.. zbyt... „przewiewny”'!..? 
* 
= „Straszne czasy!! Straszne czasy!” .- 
— Rzecze sąsad wczoraj do mnie, — 

„Toż to klęska te upały! 
„Ome szkodzą nam Ogromne! 
„Kedy spojrzysz — pane —: 
„Czytasz ciągle: płcmą lasy! 
„Ceny stale w górę śda!... 
„Och! Okrcóne przyszły czasy!” 


susza! 


Ja pocieszyć chcąc sąsiada, 

Tak mmiejęwięcej mu adrzekłem: 

— „Z tych i tych powodów — pamie — 
„Pgzystencja dła nas... piekłem! 

„Lecz pocieszmy się sasledzie: 

„Óśmy sierpeń już nadchodzi! 

„On z pewnością. w sierprtia skwiarze 
„Zimnym tuszem nas ochłodz:!' 


Leon Żypowskł. 


Wiądomości teatralne. 


pULti, Jak się dowiadujemy, pod nazwą tą Du- 
wstaje we Lwowie nowy teatr lit-art. w zurełnię odno» 
wionej sali przy ulicy Ossolińskich |. 10, Zesnói złozo- 
ny z najwybitniejszych artystów, dawnej „Czwórki” i 
"Bagatel. ulubieńców lwowskiej publiczności, wspól- 
pracownictwo najlepszych sił literackich i malarskich 
zapewnione. 

O'warcie sezonu w dniu 1. wrzęśna b. f, R 
góły podamy w najbliższych dniach. 5 


p 
<o 


KRONIKA. 


Kalcniarzwk, 

Dziś rz. kat, NMP. Śmieżnej; gr. kat, Trotymą. Jutro 
rz. kąt, Przem. Pańskie; gr. kat, Chryatyny. — Wschód 
słońca 4'01, zachóu 6 59. 


Maty teatr miejski (ul. Grodecka 2b.) 

Gościnne występy K, Adwentowicza. 

W piątek o g, 8 »QOjciec<, dramat Strindberga. 

~ W sobotę o 780 w. uroczyste przedstawienie ku woz- 

czeniu 7 recznicy wymarszu pierwszych oddziałów Żwią- 
zku Strzeleckiego w bój O oswobodzenie Połski, Qdegra- 
nym będzie przez Koło amatorskie Zw. Strz, trzyaktowy 
dramat hr, B, Starzyńskiego a Gwiazda Syberji. Po 
słowo wstępne © znaczeniu 6, sierpn:a 1914 c, Bilety do 
nabycia od piątku w Kasia teatrų miejskiego 

W niedzielę o 8 w. „Brzydgi Ferante", komecza 


Wo K.weoewia. 


— Linia telefoniczna ; komunikacja radły-teiu. 
graficzwa Lwów.Kraków-Warsząwa nie fupgkcjo- 
mują. Pierwsza — jak zwykłe — z miwiaków nan 
nieznanych, druga z powodu zaburzeń atmosie- 


SAL adosadran 3. WpS O Da 
Przedmawiemńe poprzedzi słomie werpr. Woe. 
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dzielę 7. 0 g. 7.30 rano zbiórka wszystłach od- 
działów Związku Strzeleckiego pod pommkiem 
Wiśniowskiego i Kapuścińskiege (ul. Kiepamow- 
ska), skąd nastąpi wymarsz na ćwiczenia polowe, 
które odbędą Się na wzgórzach Pilichowskich. 
Pop'łudnu ag. 3 wielk: festyn ludowyo-wiajskywy 
w ogrodzie Strzelnicy miejskiej, przy ul. Kurko- 
wej. Wieczorem o g. 9 zabawia taneczna w sali 
Strzełnicy miejskief. i 
Rozkaz strzelecki. Wszyscy członkowie 
Związku szrzeleckiego stawią się dnia 7 bm. 
punktusln'e o godz. 7. rano w swych lokałach 
dz eln.cowych, skąd tdadzą się na miejsce zbiórki 
obwodu. O g. 7.30 rano rozpoczną się ćwiczenia 
na wzgórzach Pilichowskich, Prezes obwodu Zw. 
strzel. Maciałek. 

— Zgromadzenie w sprawie G. Ślaska. Z in- 
cjatywy warszawskiego Komitetu Zjdnoczenia G. 
Śląska z Rzeczopospolitą Polską odbędzie się w 
niedzielę 7. bm. w przeddzień decyzji Rady maj- 
wyższej w sprawie G. Śląska, o g. 10 przed po- 
łydniem w wielkiej sali Koła lit. art., przy ul. A- 
kademickiej we Lwowie, zgnamadzenie obywatel- 
skie celem zemiesienia protestu przeciw zamierzo- 
nemu cgrabieniu nas z ziem odwiecznie połskich, 
na którę mamy zaszczyt PT. zaprosić. 


— Ferje letnie Rady miejskiej. Zwołane na 
wczaraj posiedzenie Rady m. Lwowa rie mogło 
Się odbyć wskutek braku kcmpletu. Ponieważ 

w elu radnych bawi na wywczasach letnich, prze- 
* tı posiedzenia Rady nie będą się odbywały przez 
cały sierpień, a ważniejsze i piłne sprawy za- 
latwiać będą prezydią klubów Rady miejskiej. , 

— Niedoia urzędników magistrackich. Jak się 
dowiadujemy, większości urzędników magi- 
strackich dotąd nie wypłaomo pensii. Wyjątek 
stanowią podobno tylko biura prezydjum i izby 
obrachunkowej, którym pensie wypłacono w ter- 
minie. 

~ Z Teatru Małego. Dziś „Ojciec“, dramat 
A. Stfndberga z p. Adwentowiczem w roli tytu- 
łowej. W roli Laury wystąpi po raz pierwszy 
p. Hałacińska-Gawlikowska. Inne role grają pp. 
Dębrcka, Okornicki, Pillerowa, Ratschka i Ry- 
dzewski. W niedzielę po raz ostatni „Brzydki 
Ferante', komedjai Testoniego. W roli , Arnudy 
pożegna się z publicznościa lwowską p. Żnyiew- 
ska, która przejosi się na stałe do Krakowa: 

Bilety na te przedstawienia w godzinach 
przedpołudniowych w Teatrze Wzelkim, w po- 
południowyth zaś w Teatrze Małym. 
Poświęcenie pułskiej fabryki fajansów 
w Pacykowie kcło Stanisławowa, odbędzie się w 
sobte, 6. bm. o gdz. 4. ppł. Równocześnie odbę- 
dzie się poświęcenie źródła zgranej wody mine- 
ralnej „Dewajtis“, która przed wojną miała wiel- 
k: zbyt. Ze Lwowa wyjeżdżają goście na tę u- 
roczystość osobnym wagonem pacykowskim w 
sobore, © godz. 8 rana, 

Łaźnia miejska tm. Ducheńsktego ma 
być w krótkim czasie odnowioną i oddaną do u- 
żytku “publicznego s 
Zakład desynfekcyjny. Magistrat twow- 
ski zamierza budować na grumtach miejskich 
przy ul. Piekarskiej zakład desymiekcyjny, ko- 
sztem akało 40 milłcnów marek. 

| — Wyrok na psy. Wobec licznych wypad- 
ków wścieklizny u psów, rakamz miejski dostał 
poledenie, aby psy schwytane na ulicy bez ka- 
qańca, były bezwaramkowe do dwóch godzin 
ubite. |, 

— Pożar w Zamarstynówie. Wczoraj o godz. 
2.30 popol wybuchł groźny pożar za rogatką Za- 


marstynewską w realności inż. Sawickiego, W]. 


n=espelna 5 manx po wybuchu pożaru na miejsce 
przybyła miejska straż pożarna pod komendą p. 
Ciećkiewfcza. Umiejętność kieruwinictwa akcją í 
brawura strażaków miejskich w krótkim czasie 
panowały żywioł, tem groźniejszy, że 2 budynki 
pożamem objete, były. drewniane, Scany futrowa- 
ne mocinarni, a strych przepełtiony słomą. Dłu- 
gość każdego z budynków, ma lodewnie skon- 
Struowanych, wysosita około 40 metrów. Straż 
nsejska swem szybkiem przybyciem na teryto- 
mum, zresztą obce, wysiłkiem i roztnopnością do- 
wiodła, że czuwa także nad mien em obywateli 
zarogatkowych, niosąc im w ofierze wysoko po- 
ięte poczucie ratunku mienia ludzkiego. Niemile 
iednak dotknął na miejscu fakt ọ stronie i rozwo- 


ju pożarnictwa w Zamarstynowyie. N'e pomogły 
szczere chęci i. zrozumienie sprawy, obywateli za- 
marstynowskich w błyskawicznen: dostarczeniu 
zaprzęgu do sikawrki, gdyż na miejsce dostawiona 
sikawika nie chciała funkcjomować, 

Fakt ten smautnie Świadczy œ tych, którzy 
cierp'ąqc ya mamję wielkości chcą mieć straż .po-i 
żamą na wzór Lwowa, załeżną gd siebie, a o nią 
zupełyrie nie dbają, a co gorsza, ludziom chęinym 
w pracy strażackiej wiążą ręce. Tą- drogą, i słu- 
Szpłie, dopominają się obywatele Zamarstynowa, 
by karygodne niedbalstwo miejseowym czynni- 
kom wytknięto, bo o analogiczny wypadek webec 
posuchy i fatalnego! planu sytuacyjnego Zamarsty- 
mowa nie trudno — co pPoGtągnęłoby. za sobą me- 
abliczajne straty. W akci: ratunkowej brała tak- 
że udział straż pożarna z Fołoska i Kleparowa. 

` Mieszkaniec Zamarstynpwa. 

— Przejechanie na dworcu . głównym. Przy 
pociągu 'odjeżdżającym w  kięrunku  Załoziec 
z dworca głównego panował jak zwykle prze- 
raźliwy ścisk i tumult. W chwili odjazdu pociągu 
usiłowała wsiąść do wagonu .Małka Hiibner, lat 
50 z Załoziec, żoną kupca. Obładowama tobołkami 
i pakunkami į potrącona przez wsiądających je- 
Szcze pasażerów, dostała się pod koła wagonów, 
które urwały jej nogę powyżej koiana į silnie po- 
raniły resztę ciała. Zawezwamaą pogotowie ratun- 
kowe zaopatrzyło rany i odwiozłke ią do szpitala, 
Ze względu na pedeszły wiek utrzymanie iej przy 
życiu jest bardzo wątpliwe. Hiibnerowa jest mat. 
ką 10-ga dzieci. — Faktem, w najwyższym sicp- 
niu hańbiącym nawet uczucia etyczne złodzieji, 
było zabranie jej całego zapasu mydła į sacha- 
ryny zakupionego we Lwowie. 

— Sąd doraźny. Szeregowiec 48. pp. Józef 
Konewskj zbiegł z szeregów: wovskuwych ze Sta- 
nisłąwierwą i przybywszy do Lwowa w towarzy- 
stwie drugiego dezertera Józefa Pietrusowa, 
wpadł 23. Vpcą w samo południe do sklepu ko- 
rzennego Karoliny Jakubowskiej rw zamiarze ra- 
bunkowym, a gdy napadniętą poczęja wołać ra- 
tunku, pokaleczył ją ciężko i uciekł, chawiając się 
przyjścia pwmecy, którą istotnie wkrótce nade- 
szła, Konewski został schwytany i stanął przed 
wejskowym sądem doraźnym we Lwowie. Pio- 
„nieważ po przeprowadzeniu rozprawy drzy Wy- 
reku nie było jednomyślności w gnomle sędziów. 
przeto sąd doraźny nię mógł wydać wyroku, 
wobec czego Konewski stanje jeszcze faz przed) 
zwykłym trybunalem karnym sądu D, O. G. we 
Lwowie, 

— Jeszcze KD. Konduktvrowi tramrwałowemu 
WięckowskiemujęWładysławuwi, skradziono pcd- 
czas jazdy na tej linfi z torby zawieszonej na ra- 
mieniu kwotę 4:690 mk. 

W jednym z wozów tramwajowych kursują- 
cych na tej linj, wśród ścisku i biadań... zatrąbił 
w róg Rirzipiałczy jeden z pasażerów, namacawszy 
próżną kieszeń. Krzyk ofiary wypłcszył z wozu 
Jena Maciułę, notowanego złodzieja zresztą. któ- 
ry na pl. Solskim szukał schronienia. Aresztowa- 
ny twierdzi, że z tą kradzieżą niema nic wspól- 
nego. Porykujący. Roland tramwajowy nie zgłosił 
knadzieży na policji. 
| — Kradzieże. Do mieszkania Dawida Feinlau- 
ba, przy ul, Cytadelnej L 7. wieźli nieznani zło- 
dzieje przez otwarte rw: mocy okno i wynieśli wię. 
kszą ilość ubreń wartości 200.000 mk. 

. Służąca p. Ludwika Schumera, zam. przy ul. 
Gałąba 1. 6. Stefanią Mak, skradła rzeczy ogólnej 
wartości 15.000 mk. į zbiegła. - 


ŚW Polsce i na Świecie. 


— Zachód p. Wassiiki. Mikołaj Wassiiko, ru- 
nuńskj obszamik z Bukowiny, który Skutecznie 
długie lata robił c, k. ukraińską politykę, posłując 
do wiedeńskiego Reichstagu, a po przewinocie li- 
werował galicyjskiej Ukrainie qustrjąckj demobil, 
by w końcu zostać chargé d'affaires URL. į urza- 
dzać imprezę „Wyszywamego“ — człowiek nad- 
zwyczajnych zdolności i braku charakteru — zo- 
Stał, wedle „Russpressu“ — wydalony Z Austrfi... 

Rozstrzełanie mordercy. Piszą nam z Kæ 
fomyji. D. 27. lipca o godz, 6. rano wykonana Zo- 
stała w dziedzińcu kołemyjskiego domu wię- 
ziermego egzekucja, wyroku przez rozstrzelanie 
na 53-letn'm Michale Berezowskim z Kołomyj. za 
zbrodnię skrytabójczego morderstwa, dokonanego 
na rodzinie Stuingbergów- ; 


— W obronie prawdy. Piszą nam z brze- 
żańskiego: Przeczytałem w „Siawie iPolskiem* 
nr. 306 z dma 14. pca 1921 z uwagą artykuł pt. 
„Postęp odbudowy w województwie tamnicipol- 
skem“ į bardzo się zdziwiłem, że autor tegoż 
podpisany Bterarni X. N. Se., prawdopodobi'e ks. 
Nikodem Szukalski, czyni ostre zarzuty p. dyr. 
Waowkojrowfczewi, jakoby ion był witen, że do- 
tychczas sprawa odbudowy wi: województwie tar- 
nopolskiem leżałą odłogiem. Nie. znam wprawdzie 
osobiście stosunków w województwie tarnopol- 
skiem, ale mam dcbrze p. Wowkonowicza z jego 
działalimości faks kierownika odbudwy w powie- 
cie brzcżańskim i podhajeckim, gdzie przez 3 lata 
z calą energią, poświęceniem i sumiennc$cą pra- 
cował na polu odbudowy. Co do kościołów: Bu- 
szoze, Brzeżany, Baranówka, Kuropatniki, Ko- 
muchy, Horodyszcze, Mieczyszczów, Kioltów, Pod. 
wysokie i Taurów, tę przedewszystkiem p. 
Wovikonowiczowi zawdzięczają swą odbudowę. 
Jak na jeden powiat brzeżański, chyba aż za wie- 
le, nie koząc kilkunastu pmobostw, które grunto- 
wne cdrestaurował. Co do szkół: od roku 1918 
do 1921 oddał p. Wowieomotwicz aż 40 do użytku, 
a nadto kbńczy w Buszczu 7-klasową szkołe. 
Znown jak na jedem powiat bandzo wiele, Co się 
zaś tyczy okiedli — niechaj się autor łaskawie 
pofatyguje do naszego powdatu, a z pewnością 
zmieni swój zbyt surowy i nieogłędny sąd o p. 
Wowkonowiazu i jego obywatelskiej działalności 
jako kierownika odbudowy. 

Czyżby p Wowkongwicz zmienił się tak 
gruntowne w Tanńtopołu j z dobrego obywatela 
ft patrioty stał się urmieużyfkiem. a nawet szkod- 
nikiem. jak mniema prawdopodobnie ks. Nikodem 
Szukalski? W to chyba nikt nie uwierzy. A wiec 
autor amtykułu widocznie zanadto cstro i gorycz= 
kowb osadził p. dyr. Wowkepnwigza.  Buszcze, 
dfa 22. 7. 1921. Ks. Stan. Kostułowski, prob. 


_  DOBROWOLNA LICYTACJA 

pod zarządem Halj Aukcyjnej odbędzie się przy 
ul Piekarskiej |. 44. dnia 5/8 (piątek) od godz, 3. 
popi. i dnia 6/8 (sobota) br. od godz. 11. rano do 
wieczora. Licytowane będą: Sypialnia, jadaln'a, 
pianiono, szaty, stoły, krzesła, otomana, zegary; 
obrazy. dywany, pontjerv, firanki, pościel , bieli- 
zha, chodniki, pająki elektnyczne, łóżeczka: dziew 
cime, garderoba, biżuterja, porcelana i urządzenia 

kuchenne. 


KOMUNIKATY.. 


Okręgową dyrekcja poczt i telegrajów we 
Lwowie donpsi: Wsku.sk podwyższenia opłat a- 
bonamemtowych za korzystanie z tokalnej sieci 
telefonicznej z dniem 1. sierpnia br. zawiadamia 
Się interesentów, iż (w ciągu miesiąca, września 
prześłe im telefmiczny Oddział obrąghunkowy 
okr. dyrekcji poczt i telegr. we Lwowie rachunki 
obejmujące różnicę opłat wynikających z ablicze- 
nią abonamentu za Sierpień i wrzesień br. we- 
diug duwniójszej taryfy celem wyrównania. 

Rachunki za IH. kwartal opłatowy (od 1. X: 
do 31. XU. 1921) cpliczene już według podwyższo- 
nej taryly otrzymają abonenci w ciągu pażdzier- 
nika br. 

Nimiejsze wyfłaśrienie zmierza do zapobieże- 
nia ewentualnym  reklamacjom i niep-rozumie- 
niom ze strony interesentów, którzy w dwóch po. 
sobię następujących miesiącach otrzymają rachun- 
ki abonamentowe. 

—o0— 


Zarząd Państwowego Instytutu dentystyczne- 


ge podaje. do wiademmści, że kancelaria tegoż ln- 


stytutu (ul. Marszałkowska 151. w Warszawie) 
przyjmuje zapisy Aa r. akad. 1921/22 do dia 1. 
października rb. 

Do podań należy dołączyć: 1) metrykę uro- 
dzenia, 2) świadectwa maturalne, 3) 3 fotopraije, 
4) świadectwo wryskowe (di; mężczyzn). 
` Wykłady rozpoczynają się 15. października 
1921 r. Kurs nauk 4-legni. 

Centralny Związk emerytów, rencistów, wdów 
i sierót po kolejarząch urządza 7. sierpnia 1921 
o godz. 6 popołudniu w sali pezy ul. Krasickici: 
5./L wiec) na który tak czynnych i nieczysnyc. 
kolejarzy zaprasza, 


KURJER LWOWSKI z dnia 6. sierpuią 1921. Nr. 


NADESŁ A Ni. 


Pasorzyły Miłości 


S-akt. dram. z DIANĄ KARENNE 
w głów. roli wyświetiają obecnie 


w Marysieńce i Koperniku 


KINO LEW. Dziś w piątek dnia 5. sierp ia b. r. iw čni następne. 
współczesny dramat życiowy w G.ciu aktach p. t. 


gis ilnanń i śmi À Według oryginalnego scenarjusza Marji Mrozowicz-Szczepkowskiej. 
M że YSTA (Miłość i mier). W tyt. roli Janina Szylinżanka znana polską Bertini. 5697 


Wzorowy Warsztat dla naprawy I 


tachowania, kopiowania 
amiarkowanych. Generalna Reprezentacja amer. fabryki m? 


NADESŁANE. 


/"a rubrykę tẹ redakcia nie bierza odpowiedzialności). 


dd p. śtefanji Bałtarowiczowej 
do p. śtefanji Bałtarowiczowej 
w Jaryozowie Starym. 

W odpowiedzi na list otwarty umieszczony w 
„Kurjerze Lwowskim“ Nr. 180. z dnia 3. b. m. wystoso- 
wanego do „;Ńutora listu otwartego podpisanego L. 
Witkowski“, proszę przyjąć do wiadomości, że nikt inny, 
tylko. wyłącznie ja, jestem autorem listu który raczyła 
Pani nazwać paszkwilem. 

Zarzuty w liście tym przeciwko działalności Pani 
podniesione, powtarzam, gotów jestem każdej chwi- 
li udowodnić, zaś odpowiedź Pani na nie, nazwać mu- 
szę wykiętną, niezupełną i niczem nie popartą. 

Dowodem, mogłyby być jedynie dochodzenia są- 
dowe, wykazujące oszczerstwa, ale na tak niebeżpie* 
czaą drogę, niema Pani zapewne odwagi się zapuszczać. 

Co zaś do doniesienia karnego, o którem Pani 
wspomina I które ~- jeżeli je wogóle wniosła, — ma 
mnie zdyskredytować w opinji publiczne, oświadczyć 
inuszę Pani już dziś, że oczekuję wyniku w zupełnym 
wjukoju, bo za swoje Słowa i czyny, zawsze biorę od- 
powiedzialność 

Przypuszczam zaś, że Pani z mniejszą pewnością 
pomyślnego załatwienia, oczekuje wyroku za rabunkowy 

* napad mego domu, w czasie mej nieobecności, przy po- 
mocy 7-miu chłopów — dalej — za nłeprawną rewizję 
mego domu i za szarpanie się z moją żoną i przezwi- 
miska;jktóre użyła Pani mająca pretensje być „„Damą 
„QOkywatelką(, 

List p. Dr. Łaza mego prawnego zastępcy, który 
Pani cytuje, polega na mylnem pojęciu informacji udzie- 
lonej mu w tej sprawie, bo chodzi w tym wypadku o 
3 mies. pobory jakie mi słusznie wedle umowy należą 
się, gdy Pani, przyznała mi tylko — nawet nie pełne 
pobory za okres 6-cio tygodniowy. Twierdzę zaś nadal, 
że wypowiedzenie służby, nastąpiło z mej strony. 

Co do osbby „trzeciej“ o której Pani w odpowie- 
dzi swojej wspomina, byłoby mojem zdaniem, najlepiej, 
wymienić nazwisko, nie zaś, jak to Pani zwyczajem 
walczyć podstępem i oszczerstwami. 

Zamykając tę, przypuszczam nawet dla Pani nie- 
miłą koregpondencję, oświadczam, że na wszelkie dal- 
sze odpogiedzi, reagował będę tylko sądownie. 

B692 Ludwik Witkowski. 


x 


KRONIKA SPORTOWA. 


L. K. S. Pogoń donosi, że swego czasu zapo- 
wiedziany match VII. Karūlet—-Pogoń odbedzie 
Się w duiąch 6. i 7. sierpnia na boisku Pogoni, 
każdego dnia o godz. 6*wieczorem. ' 

Skład drużyny Pogoni że względu na wysoką 
klasę gry Węgrów jest reprezentacyjny a to: M. 
Kuchar, Ignarawicz, W, Kuchar, Schneider, Gułicz, 
Wójcicki, Juras, Batsch, Wacek; Kuchar, Garbień, 
Słonecki, Olearczyk, Tarczyński: — Drużyna zaś 
Węgrów wystąpi w składzie następującym: 
Kocsis, Gyurik (reprez, gracz węg.), Juhasz, Kri- 
ka, Koisza (repr. gracz węg.) Veszter, Janosy, 
Musy, Brener, Polak. Dobos (reprez. gnacz węg.) 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


+ Stosunki handlowe między Polską a Hi- 
szpanja nie są ieSzcze uregulowane. Mimo to w 
roku ubiegłym  Połska sprowadziła z Hiszpaogi 
6.149 ton towarów, wywiozła zaś do Hiszpanii 
zatedwie 149 ton wyrobów pawroźrśczych. 

Fiiszpania przysyła do nas mawozy, fosiorowe, 
szput dężki, drzewo korkowe, wełnę, konserwy 
rybne i różme surowce w małych ilościach. 

W tym roku Polska może otrzymać stamtąd 


Sb Roseli 


Zawiadamiamy naszych P. T. Odbiorców, że otworzyliśmy we Lwowie 


ci okolo trzech | Polski Glob 


Fantazja z czasów Rococo, w 4 akt. 


W gł roli LYA MARA 


Nadto doborowe uzupełnienie. 
ME Od dzś Kino CHIMERA TEN 
(---ANEMINEC KERI E] 
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sania 


Prcamm a 


rekonstrukcji maszyn do p 


i powielania. Poruczone nam roboty wykonujemy precyzyjnie, szybko i po cenach 
szyn dopisania „Underwood“ Lwów, Kopernika 9. Tel. 502. 
NN 


i pół miljarda marek polskich, oraz 500 wagonów 
rodzynków, wartości dwa i pół miliada mar. pol. 

: Jedna peseta równa się 160 frankom francu- 
skim, waluta więc sprzyja znacznie naszemu eks- 
poriowi na półwysep iberyjski, 

+ Ceny biletów tramwajowych we Wiedniu 
podniesione zostaną w najbliższych dniach i ko- 
sztować będzie bilet dłą dzieci 2 kor. 50 Hal., bi- 
let zwykły lu kor., bilet w godzinach rannych 6 
kor. w godzikach wieczomych 15 kor, a w go- 
dzinach nocnych 30 kor. Przed woiną kosztował 
bilet normalny od 14 do 20 hał. 

-+ Zezwolenie na wywóz bydła z Czechosło. 
wacj. Z Pragi donoszą: Min, handlu podpisał uw- 
chwałę powziętą w sprawie wywozu bydła na kon- 
ferencji min. kompetentnych i państw. rady gosp. 
Z Czech wolno wywieźć 46.800 sztuk (około 2 


proc.), z Morawy 11.500 sztuk (półtora proc), ali 
z Słowacji 48.000 sztuk (3 proc.). Wywóz ze Ślą- | 
ska i z Rusi podkarp. zezwolony będzie od wy-|7 


padku do wypadku. Każdy eksporter, otrzymują- 
cy pozwolenie na wywóz 200 sztuk bydła, obo- 
wiązalcy jest 20 proc. żywej wagi w dobrym ga- 
tuku odstąpić dla konsumcji wewnętrznej po 
4 kor. 50 hal. za klg. Gdyby ceny mięsa w kraju 
się podnosiły, wydany zostanie zakaz wywozu 
bydła. Po wyczerpzmu dozwolonego kontyngentu 
zastanowiony zostanie wywóz, 


A 


. LI «a 
Kursa giełdy lwowskiej. 
Lwów. 4. sierpnia 192L 
Waluta markowa 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 
I. Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym. 
płacą: .żąd.: transak, 
Bank akcyjny związkowy _ Mkp. Marki p. 
IV i V emisji 280—1650 485*— — 
Bank Dyskont we Lwowie 280— 09) 708— —'— —>— 
Bank hip. galic. 280—30-— 780-— 
płacą: żądają: transak. 
280—28:— 420:00 —— —— 
280—22'40 650— 


Bank hipoteczny zemel. 
Bank Małopolski 


Bank powszechny kredyt. 140— 7— 290— 00— —— 
Bank przemysłowy 280—28— 555—  —— 
bank ziemski kredyt. zK. 280--35*— 550— — — 
i. Akcje Tow. handl. i przem, 
płacą: żądają: trarsSak. 
Browary Ttwowskie 600—100 23000 L E 
Tow. Chodorów : 140— 00 2225 2326 —— 
Tow. akc. Fabr. kart 140—42 1625 1775 1675 
„Cmielów* Fabr. porcel. 1000— 00 3550 —— —— 
Fabr. cementu „Portland 
Szczakowa< 140—28— m dm © zd 
Tow. akc. „Galicja“ 490—301 80:00 —— —— 
Tow. Gafota 140—2250 2050 00 —— 
Tow. Górka 140—15'40 8000  —— —— 
„Oikos* Zakłady przem 
drzewnego 1000— 00 4156 4275 4200 
Warszawska Ska akc. 
budowy „Parowozów” 
l emisja i IL. em 500— 00 1400 —— „AE 
„Pezet“, Pow. Zakłady 
budowlane 500-100 975, mE 
„Pocisk“ Zakł. amuni»  350— 00 1060 1150  — 
Polska Nafta 600— 75 2050 2300 2150 
Polska Nafta [IL em. 500 —00 — 0 — 
Polskie Tow. handlawe 
i. do III. emisji 140—21*— 1000 06 e 
P. Tow. handi, IV em.  140—21— 00 —— —— —— 
Tow. Rakszawa ` 140—56— 5300 —— Ea 
Zakłady elektr. „Siersza 
wszystkie emisje) 140— 5:60 2000 = 
Gal. Zakł. górn, Siergza 140—560 6000 —— e 
Tow. Zieleniewski 140—20*— 6500 —— = 
500—107 — 08 G9 =s 


183. 
Waluty. 
płacą: żądają: transak. 
Ruble carskie po 100rb.  480%—  530'— —— 
k ś po 500 rb.  180— 220—  —— 
2 5 drobne 180— 23%— —— 
w  Cumskie (po 1000) 55— a= —— 
A x (po 250) 35— b-  m— 
Ruble dumskie kierenki (po 40 
i 20) 20:— 25: — —— 
Karbowańce (pa 1000) 3:— 5— —— 
(irzywny (po 500 i wyżej) 6:— 10: — —— 
100 franków francuskich 145—  155— —— 
100 franków S<wajcarskiCA 29):—  H16— = 
1 sterling 6750:— 7150 — —— 
1 dolar amerykański 1300:—  Ż00U— -— 
1 dolar kanadyjski 170u— 1800 — =" 
Marki niemieckie pa 1999 2850 —  25%0' — -— 
Marki niemieckie po L3U 220U0— 2450 — — 
Marki niemieckie drobiz 4150—  2250— —'— 
Lei rumuńskie (po 509) 2550'—1 2650 — 63) 
» 5 drobne 2450 —  2550— —-— 
Liry włoskie 7000 30:G0 —- 
Czeskie korony (6000—1009) 2450—  2650*— —— 
Czeskie korony niższe 2400— 2500— —— 
Korony austr. niem. stempl. 180— 200- == 
Franki belgijskie _—' —— ZE 
Dewlzy 
płacą: żądają:  transakc. 
Wypiała ra Londyn 6730 — 7150— 00 
. na Paryż 14500 15509 —,- 
z na Zurych 290— 310 —— 
5 ua Pragę 2450°—  2650:— -= 
-= na Wiedeń 1955—  225— 220 
š ua Berlin 2400:—  2600'— 00 
z na N. jorx 1875 1975 też 
> na Medjoran z4 00:00 = 
s na Bukareszt 2575 2675 —— 
5 na Kopenhaga —— —— ——- 
5 na Finlandja —— —"— —— 
Ma Zad mi . 


i niemiłą WEŃ H 


>» POT 
aż: i z nóg, rak i pach zapobiega K 


i znakomicie usuwa powszechnie znany 
DORY i. w pudełkach 
R z sitkiem. wy- 
W robu farm., labor. Ap. Kowaiski w Wiłsza- 
"wie, Sprzedaż w aptekach, składach apteczn, 
i perfumerjach. Sposób użycia dołączony do każdego 
pudełka. Hurtowna sprzedaż. Przedstaw. na Lwów i 
wsch. Małop. f. »Ozon«<. Hurtownia materjałów apt. 
Lwów, ul. Kołłataja 8., również nurtowo do nabycia 
P. Mikolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. Handl, Farm. 


aaa aaa 


kupuje Apteka REDERA w Krakowie 
ul. Karmelicka 23. 


KONKURS. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę: 


1. Połlonisty (zhistorją polską), 
2. Przytodnika-geografa. 


w prywalnym gimnaz, z prawem publ. w Borysławiu. 
Do posad powyższych są przywiązane nasiępujące pobory: 

a) płaca z wszystkiemi dodatkami o 509/ wyższa, ani- 
żeli analogiczna płaca w służbie rządowej, 

h) mieszkanie, opał i światło wzgl, ekwiwalent pieniężny 

c) aprowizac a ułatwiona. 

d) koszta przenosin z obecnego miejsca pobytu zwra- 
ca się, — (zaliczka zgóry). Inne warunki wedle umowy 

Reflektuje się przedewszystkiem na kandydatów, po- 
siadających pełne kwalifikacje, egzamin lub doktorat. Po- 
żądane byłoby uzdolnienie do nauczania robót ręcznych 
(slöjd) i prowadzenia drużyny harcerskiej, Przy równych 
kwalifikacjach pierwszeństwo maja kawałerowie. Podania 
należycie udokumentowane należy wnosić do Zarządu 
gimnaz. w Borysławiu (dyr. Gerstman) do 15. sierpn a br. 


> 


Centrala Agentur Handiowych na Wscho- 
dzie Lwów Trzeciego Maja 16, Il. p 


Przedstawicielstwo Fabryk w Żyrardowie 


Przyjmujs zamówienia na hurtowną dostawę wszej” 
kiego rodzaju płócien i wyrobów pończoszniczych 

Poleca do huriownej dostawy po cenach fabrycz- 
aych: Manufakturę z fabryk francuskich ,,Btabli- 
ssements Rheims“ manufakturę z fabryk Łódzkich. 

trykotaże, żelazo kowalskie, gwoździe, szkiełka do 
lamp, wyroby powroźnicze itp, — Wzcry można” 
ogłądać codziennie w Biurze Handlowem od 4-6 pop.” 


PEC a 


Gimnazjum koed. w Kraśniku 


poszukuje nauczycieli. 


1) nauk przyrodniczych wraz z fizykął chemj2 
2) historji i gsografji, 
8) gimnastyki i spiewu. 

Wynagrodzenie jest w gimnazjach państwowych plis 
dziesięcioproceniwwy dodatek. — Zgłeszniu nadsyfaś 
Gimnazjum p. Kraśnik Lubelskie. 5624 
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Zstłady chsmiczne 
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„LA O K © © NS, 


3 
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Zmanej marki prawnie zastrzeżonej. 
„dla dzieci uznane przez najwybitniejszych lekarzy za jedynie racjonalne Sredki, 


Żądać we wszystkich aptekach i droguerjach i odrzucać wszelkie: mniej 


Sp. 


W 


e, ul. Lindego 6. Ji 
RSA RZE PET BTL ZO TYOP T 4 


wartościowe preparaty. 


z ogr. odp, we Lwowi 


KOWALSKINA od bolu głowy * migreny 
GRANULKI od kaszlu 
SUBGRYM od .potu . 
KLAWEOŁ od odcisków o 

A przeciwko wsłabieniu 
PIGUŁKI SŁŁOTWORCZE t anen 
357 wyrobt Labr. Farmac. 
An. KOWALSKI — Warszawa Miodowa |. 
Źądać w aptekach I składach apłocznych. 


WSZECHŚWIATOWO ZNANY 


kremKAZIMI! 
METAMORFOZA 


PRZ 


PIEGI. WĄGRYV. 
' PLAMY, 


OGORZECIZNĘ. 
ZM ze sk 
*HNNE BREKI CERY. 


Ogłoszenie. 


Powiat. Rasa © 


w Złoczowie ` 


Podaje niniejsżem do wiadomości PT. inte- 
uamygwarych Pracodawców i Członków powiato- 
‘wej Kasy chorych dla powiatu złoczowskiego 
'w myśl $ 5. rozp. Ministerstwa Pracy i O. S. 
(2 dnia 21. marca 1921. Dz. ust. 35, sporządzone 
spisy wybarców dó edbyć się mających wybo- 
"rów D.legatów i Reprezentantów do Rady Kasy 
chorych w Złoczowie zostały wyłożone intere- 
So wanym de wglądnięcia w biarze Kasy chi- 
rych w godzinach urzędowych od 9 rano do 6 
wieczór: jak również w urzędzie gminnym w Zbo- 
rowie «+ ©lesku w dułach od 1. sierpnia do 
10. sierpnia 1921. bliższe szczegóły o wyborach 
„podają odnośne plakaty. Wybory odbędą się 
w dnin 9. października 1821. 


Złoczów, dnia 31. lipca 1921. 

Zarzad powiatowej Kasy chorych 
"= Władysław Pedłowski. 
|mapa EEE RZAZEZNZZZZ GA "| || E na. " e z m 
„Centrag” Centrala Ageuntur handlowysk na Wscho- 
WIŁJR 


- dzie Lwów al Tracelegi Kaja t8. — 
: Warszawa ul. Wiłcza 22. — Równe ul. Szosowa 35. 
Tp Oddzi? w Sosnowcu, Hotel Central Nr. 30. 


a zboże nowego zbioru w ładunkąch 
zę 1ow. Podejmuje się aprowizacji fabryk, 
q obali, kooneratyw, instytucji spOłBCEPYCH 
Dubi.cznych. — Dostarcza gwarantowane zboże sie- 
l w najlepszej jakości, — Adres telograńiczny: Warsza- 
„Masa”, Lwów - Równe - „Centrag*. 5676 


1 + 


| FEMI = "EEG 


Nauka iwychowanie. 


agrs matury seminarjal- 


nej od L paźdżierniką.. 


Zarząd Zachariewicza 3. 


| 


Posady i prace. 


Gz przybyły 2 Wie- 
dnia ze ziożonym tamże 
egzaminem poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia Czyk Mi- 
chał Żółkiew. 5687 


gasańki iub pielęgniarki do 
rocznego dziecka po- 
szukuje się matychmiast, do- 
bre referencje wymagane. 
Sykstuska 54, Il. pięizo na 
prawo. 5684 


st 


„sjaszyn stka biegła, 
ai RHEN francuski, 
zagielski, niemiecki i znająca 
polską stenografię, potrzebna 
zaraz. Tow. »Interpol< War 
szawa, Boduena 4. 


no 


a 
| 


Kupno i sprzedaż, 


jj "iepie młyńskie, wal- 
ce, kaspry, pytle, ele- 
wałory dostarcza bezwłocznie 
»PILOT<, Lwów Batorego 4 

5592 


puste miuSsżyać*do prsania 
„ghocby połamaną. Zgło- 


/|szenia »U. Z.e, administr 
NĄ ins "5 


5665 


wy poszukuje HBarbag, 
Lwów, ul. Paylinów 1, II. p. 
5667 


jparcelę dużą przy ulicy 
Potockiego oraz kilka 
kamienic sprzeda »Fortunae 
przy ul. Friedrichów 8. 

567 


co 


Większe i mniejszą 
przedsiębiors,w a, tartaki; mły- 
ny, folwarki, hotele, restaura- 
cje poleca — Chwastek, 
Bydgoszcz, Pemor- 

aka 51. = 5693 


uknia różowa, opalowa, 


bardzo ładna, nowa, ta- 
nio do sprzędłania, Żdrowia 3 
beczna Potockiego. 5602 


| je og z dyśmeń- 
cikami i złoty łańcusżek 
na szyję okazyjnie do sprze- 
dania. »Uniwersutne, Pasaż 
Mikołascha. 


| Łoj nut do Płonul: 
do nabycia, Magazyn 
uut B, Połamietkiego, Tań: 
skiej 1.' 5690 


amienice, wilis w wiel- 


kim wyborze poleca 


s Celeritas'4, Lwów Jagie-| $ 


lońska 17. ‘ 5683 


| 
w 


Różne. 


olwark koło Lwowa, 60 
morgowy z młynem l 
stawem zamienię za większy 
może być zniszczony, Janow- 
ska 126, we Lwowie. 5398 


„„KALOSG:, wiedeńska pta=, 


cownia bielizny i pończoch, 
Kopernika 12 (naprzeciw Lin- 
egoh 565 


& 


C. BAR do szycia przyj- 
i muje szwalnia przy ul. 


Pierwsza tra. latrqta wralów ceralowiea | Skórzanych! 


EA lA, a 53 
+ E HER © g Lwów 
89 ap '$ykstuska 14! 
Mieszkania ; TY aa ; 4 
eie waay ceratowe, płóciemie À storman 
R ra, mieszkaniajdoborowćj „jakości, jako to: TORBY  arkolne, 


kawalerskiego 1—2 pokoi |jmiastówe, na akta, torby podróżne, kufry,; 
ewent, z łazienką. Zgłoszenia, walizy, fartuszki ceratowe i t. p. 
Domagaliczów 5. 5663IWYROBY TRWAŁE! CENY FABRYCZNE I 


aaa PE DW 2 mewaa załatwiam: odwiotcą D002. 


40 ton 2 parbwą piekarnią poważnej produkcji, wszystko 
w najlepszym porządku, w wielkiem mieście Wielkopotski 
natychmiast do sprzedania. Tylka reflektanci posiadający ró- 
wnowartość 30 tysięcy dolarów wehodzą w rachubę. Oferty 
uprasza się pod „POLHAN* do Tow. Akc. Reklama Polska, 

Pozmaf, Aleje Marcinkowskiego 6. 6533 


|K: BUSZCZYŃSKI i SYNOWIE | 


1 Hodowla ganek, ay i zk 


x b 


Spółk4: Akcyjna 
— — — dawniej K. BUSZCZYŃSKI i M. ŁĄŻYŃSKI — — — 
WRNSZAWA, Królewska ID. Telef. 19735 
Oddział w Krakowie, Baszżźtówa 17. Tel. (151. 


Przyjmuje zamówienia na czime zboża siewne 


Żyto: oryginalne selekcyjne „Każn ierskie*. 
. Żyto: selekcjonowany odsiew „Petkuskiego*. 
4 Żyto: pierwsze i drugie odsiewy „Petkuskiega*. a 
4 Pszenicę : oryginalną, selekcjonowaną „Konstancję*. 4 


5647 s g „ Wanda” 


Na zasadzie 3. 16. statutu Zarząd zawiadamia, że 


NADZWYCZAJNE „ZGROMADZENIE 
Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej p. t.: 


POTEGA” 


TOWARZYSTWO PULSKICH FABRYK 
HUTY ŻELAZNE S.A. 


odbędzie się dnia 27. sięrpnia br. o godz. 6 wiecz. 
w Krakowie, w biurze adwokata dra E. Fischera 


uL Św. Marka |. 7, 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Sprawozdanie Zarządu i zatwierdzenie dotychcża. 
sowych jego czynność. 

2) Nabycie dalszych nieruchomości. 

3) Podwyższenie zakładowego kapitału na 506,600.0G0 
(pół miliarda) oraz sposób i termin wypuszczenia akcji. 

"4) Zmiana i azupełnienie statutu 

3 Uzupełnienie zarządu ořaz okreśłenie wynagrodze- 
mia dla członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

6) Wnieski i inierpelacje. 

Zarząd 
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W nr. 6044 „Wieku Nowego* na niedziełę 24-go lipca ukazała się notatka, czyniąca 
nam zarzut rzekomo nie dość sprawnej obsługi wystawców na Targu Poznańskim. 
Odnośna notatka kończy się uwagą: „Koła przemysłowo-handlowe firmę C. Hartwig dobrze 
sobie zapamiętają*. 

Nietrudno odszukać inspiratorów notatki, a już zupełnie widoczny jest cel tejże, 
Wiemy o tem dobrze, że pewnym kołom małopolskim przedsiębiorstwo nasze, oparte na 
kapitałach rdzennie. polskich, absolutnie nie jest na rękę. Najlepszy na to dowód? trudności, 
jakie robiono nam przy otworzeniu pierwszej naszej placówki w Małopolsce, w Krakowie. 

I jeśli inspiratorzy notatki, uprzedzając Publiczność Lwowską o otwarciu oddziału 
naszego we Lwowie, zamierzali nam notatką tą zaszkodzić, to oświadczamy niniejszem, że 
notatka ta jest tylko dla nas bodźcem. do przyspieszenia otwarcia oddziału we Lwowie, 


staniemy niebawem na gruncie 
lwowskim do konkurencji 


z temi firmami, które nas tamże tak gorąco witają. à i 

Jesteśmy przekoneui o tem, że przedstawiciele przemysłu i handlu we Lwowie nie 
dadzą się obałamucić tego rodzaju bezpodstawnymi zarzutami i poprą powstającą we Lwo- 
wie naszą placówkę, która — jak wszystkie nasze dotychczasowe oddziały — da i tam do- 
wód swej sprawności, taniej, a sumiennej obsługi. 

Zupełną bezpodstawność zarzutów podniesionych przeciw naszej firmie w „Wieku 
Nowym* stwierdzają będące w naszem posiadaniu liczne listy dziękczynne klientów, którym 
ekspedjowaliśmy eksponaty na Targ i z Targu Poznańskiego ku zupełnemu ich zadowoleniu. 
Autor notatki w „Wieku Nowym“ nie mógł nawet mieć najmniejszej wątpliwości co do nie- 
słuszności zarzutu nie dość szybkiego transportu, skoro firma nasza nie mogła mieć chyba 
wpływu na to, aby koleje małopolskie przesyłki szybciej ekspedjowały. 

Dowodem istotnej sprawności naszej jest fakt, że w sam dzień otwarcia Targu 
Pozuańskiego (w niedzielę 29. maja) nadeszło do Poznania rano 7 wagonów eksponatów 
i wszystkie eksponaty z tych wagonów do godziny 10-tej przed południem, to jest w 3-ch 
godzinach, były rozłokowane na miejscach wystawowych. 

Lecz sprawność ta riasza nie była przypadkową tylko na Targu. Podczas normalnego 
ruchu towarowego otrzymujemy codzień około 10-ciu wagonów ładunków zbiorowych, które 
w części ekspedjujemy dalej, a w części dostarczamy klientom miejscowym, nie licząc co- 
dzień nadchodzących kilkunastu wagonów pełnych, które również w ten sam dzień klientom 
dostarczamy, 

O tem, jak oceniają naszą pracę klienci nasi i Urząd Targu Poznańskiego, a więc ci, 
którzy mają prawo wydawać o niej sąd, świadczą choćby poniższe listy, które z szeregu 
innych podajemy. 

Oto co pisze nam Pabjanickie Towarzystwo Akcyjne Przemysłu Chemicznego, 
jedna z najpoważniejszych firm w Polsce: 

„Pozwalamy sobie przy tej, okazji wyrazić WPanom pełne uznazie i szczere 
podziękowanie za łaskawe spieszne i sumienne przeekspedjowanie naszych ekspona- 
tów, które umożliwiło nam ukończenie wszelkich robót do czasu otwarcia wystawy.“ 

A Urząd Targu Poznańskiego wystawia nam następujące Świadectwo: 

Niniejszem mamy zaszczyt donieść WPanom, że dziękujemy lm za współpracę 
położoną około stworzenia Targu Poznańskiego roku 1921. 

Uwzględniając nadzwyczajne trudności kqmunikacyjne i opóźnienia przesyłek 
eksponatów kolejami Państwowemi, zaświadczamy niniejszem, że jesteśmy w zupeł- 
ności zadowoleni z Ich pracy. Przy tej sposobności raczą WPanowie również przyjąć 
podziękowanie dla urzędników lch i robotników, którzy pracowali więcej niż 8 godzin 
a również i w Święta. 
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Z poważaniem 
Miejski Urząd Targu Poznańskiego 
! Kierownik: M. Krzyżankiewicz. 
Tyle szerokim Kołom Szanownej Publiczności dła wyjaśnienia sprawy. 


Z poważaniem ©, Fiartwig Tow. Ake. 


Dom Ekspedycyjno-Handlowy w Poznaniu 
Oddział iwowski, ulica Sykstuska 19, l. p. 
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| A a =. sz yy Š 3 
, Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józeia Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 31. kedakior odpowiedzialny: Tadeusz Stroltski, 


